Cena 15 gr 
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Głos ma naród japoński: 


Nie chcemy tego traktatu 


* 


5 milionów podpisów 
© przeciw amerykańskiemu projektowi 
© na rzecz wszechsttonnego. traktatu 
© przeciw remilitaryzacji kraju 


PEKIN, — Jak donoszą z Tokio, 
naród japoński wzmaga walkę prze- 
ciwko separatystycznemu “traktato- 
wi pokojowemu oraz. przeciwko ge- 
militaryzacji Japonii. : 

Komitety centralne i konferencje 
krajowe związków zawodowych ro- 
botników kolej ch, pracowników 
państwowych i. przedsiębiorstw sa- 
morządowych, metaloweów,  górni- 
ków i robotników przedsiębiorstw 
prywatnych — powzięły  rezolucje, 
wzywające do walki o wszechstron- 
ny traktat pokojowy i przeciwko re 
militaryzacji kraju, Analogiczne re- 
zołucje uchwalone zostały przez. 190 
związków zawadowych w Tokio, 

Przeciwko amerykańskiemu pro- 
jektowi traktatu pokojowego wal- 
czą również organizacje religijne i 
inteligencja. 


Prawnicyżdemokraci 


z 31 krajów 


obradują w Berlinie 


BERLIN, — W dniu 5 bm. rozpo- 
częły się w Berlinie obrady V Kon- 
gresu Międzynarodowego Zrzeszenia 
Prawników Demokratów. 

W Kongresie, który odbywa się 
pod hasłem „Prawo w służbie poko- 
ju“ bierze udział 137 delegatów z 31 
krajów europejskich i zamorskich. 

w skład delegacji polskiej wcho- 
dzą: wicemarszałek Sejmu, pierwszy 
prezes Sądu Najwyższego Wacław 
Barcikowski, prezes Zarządu Głów- 
nego Zrzeszenia Prawników Polskich 
prof. Jerzy Jodłowski, sędzia Sądu 
Najwyższego Stanisław Gross i wi- 
ceprezes Zarządu Głównego Związku 
Prawników Polskich Leszek Lernell. 
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W odpowiedzi na apel Japońskiej 


złożyło dotychczas podpisy ponad 5 
milionów Jůpończyków. 

Walka przeciwko amerykańskie- 
mu projektowi traktatu pokojowego 
objęła również wyspę Amamioósima 
oraz wyspy Okinawa i Bonin, któ- 
re na podstawie tego projektu mają 
być odebrane: Japonii. A 

* 


MOSKWA. — Według wiadomo- 
ści dziennika japońskiego „Asahi“, 
tokijskie władze sądowe wydały za- 
rządzenie aresztowania 18 czołowych 
działaczy Komunistycznej Partii Ja- 
ponii. 

Już kilku spośród działaczy komu 
nistycznych aresztowano w Tokio. 

Jak oświadczył przedstawiciel 
władz sądowych, aresztowania przy 
wódców Komunistycznej Partii Ja- 
ponii związane są z faktem, że ja- 
pońską Partia Komunistyczna wy- 
stępowała „przeciwko zawarciu se- 
paratystycznego traktatu pokojowego 
i naruszała politykę okupacyjną *. 


Pierwszy dzień 
-konferencii 


w San Francisco 


SAN FRANCISCO. W pierw- 
szym dniu konferencji, poświęco- 
nej sprawie traktatu pokojowego 
z Japonią, przemówienia powital- 
ne wygłosili burmistrz miasta San 
Francisco Ribonson i gubernator 
stanu Kalifornia Warren. Następ- 
nie przemawiał prezydent Tru- 
man. 


Państwo z pomocą wsi 


Dokorowe ziarno siewne 


otrzymają chłopi na dogodnych warunkach 


WARSZAWA, — Państwo, dopo- 
magając chłopom do dalszego pod- 
noszenia plonów zbóż, przeznaczy- 
ło dla nich na tegoroczne jesienne 
zasiewy 80 tys, ton  doborowego, 
kwalifikowanego ziarna siewnego. 
W ziarno to mogą zaopatrzyć się 
wszyscy chłopi. W.związku z tym 
Ministerstwo Rolnictwa zwróciło się 
do rolników ze specjalnym apelem, 
wzywając ich, aby w pełni wyko- 
rzystali postawione. do ich dyspo- 
zycji kwalifikowane nasiona zbóż. 


Apel Ministerstwa Rolnictwa gło- 
si m, in.: „Nawet  najstaranniejsza 
uprawą i nawożenie nie przyniesie 
wam maksymalnego zwiększenia 
plonu, jeżeli nie użyjecie do siewu 
kwalifikowanego ziarna siewnego. 
Doświadczenia polowe i praktyka 
wykazały, że siew kwalifikowanym 
nasieniem podnosi plony od 2 do-5 
kwintali z 1 ha w porównaniu z u- 
prawami, obsianymi ziarnem wyro- 
dzonym*, 

Ziarno kwalifikowane mogą chło- 
pi nabywać drogą wymiany sąsiedz- 
kiej w najbliższych gospodarstwach 
państwowych i spółdzielniach pro- 
dukcyjnych lub w gospodarstwach 
należących do bloków nasiennych, 
według zasady: 100 kg ziarna kwa- 
lifikowanego za 110 kg ziarną kon- 
sumcyjnego I standartu. Duże ilo- 
ści zboża posiadają do wymiany 
gminne spółdzielnie i PZGS-y. Wa- 
runki nabycia ziarna 


Za 100 kg ziarna kwalifikowanego 
chłopi dostarczają 100 kg ziarna 
własnego konsumcyjnego i dopłaca- 
ją 10 procent, ceny, 


Komisja społeczna do walki ze spe- jtykułów pochodziła 


kulacją wykryła w zakładzie masar- 


Partii Komunistycznej, pod petycją 
w sprawie zawarcia wszechstronne- 
go traktatu pokojowego z Japonią 


| 
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Dziś, 6 września mija 51 rocznica 
urodzin Wyłko Czerwenkowa, wier- 
nego i oddanego ucznia Lenina i 
Stalina, bliskiego współpracownika 
i kontynuatora dzieła Georgi Dy- 
mitrowa, 
Wyłko Czerwenkow jest prezesem 
Rady Ministrów Ludowej Republiki 
Bułgarii i sekretarzem generalnym 
Komitetu Centralnego Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej. 


Pismo gen. Nam Ira 


do wiceadmirała Joy a 


PEKIN. — Korespondent agencji 
Nowych Chin podaje, że generał 
Nam Ir przesłał , wiceadmirałowi 
Joy'owi odpowiedź w związku z 
wtargnięciem w dniu 19 sierpnia do 
strefy neufyalnej w Kaesongu uzbro 
jonych żołnierzy „wojsk ONZ'* oraz 
zabiciem przez nich dowódcy patrolu 
Jao Sim-siana i poważnym zranie- 
niem jednego z żołnierzy. Generał 
Nam Ir stwierdza, że odpowiedź 
Joy'a na protest w sprawie tego po- 
gwałcenia strefy neutralnej jest naj- 
zupełniej niezadowalająca. 

Jakkolwiek zmuszony był pan przy 
znać — stwierdza generał Nam Ir, że 
w -dniu 19 sierpnia patrol nasz 
wciągnięty został do zasadzki, świa- 
domie wypaczył pan fakty i sfałszo- 
wał wyniki dochodzeń przeprowa- 
dzonych na miejscu przez oficerów 
łącznikowych obu stron w dniu, w 
którym incydent nastąpił, usiłując 
zaprzeczyć, - że uzbrojeni żołnierze, 
którzy zamordowali dowódcę patro- 
lu, wchodzą w skład „sił zbrojnych 
ONZ“, 9 


Raz jeszcze składam stanowczy 
protest i domagam się, aby udzielił 
pan pełnej gwarancji, że z waszej 
strony nie powtórzą się wypadki po 
gwałcenia porozumienia. 


uboju. 


skim Mariana Wysockiego w War-|Na zdjęciu: Kontroler Rzeźni Miej- 


szawie przy ul. Piotra Skargi 25, 
wielkie ilości mięsa, szynek, kiełbas 
i innych artykułów masarskich, O- 
gromna większość przechowywanych 


są podobne. | w antysanitarnych warunkach ar- 


skiej bada stan przeznaczonych na 

pasek szynek, których nielegalne 

zapasy wykryły organa kontroli spo 
łecznej. 

CAF — fot, Dąbrowiecki. 


z nielegalnego 


Ludzkość żąda — 
— Paktu Pokoju 


PRAGA. Światowa Rada 
Pokoju ogłosiła 3 bm. komu- 
nikat o wynikach kampanii 
zbierania podpisów pod ape- 
lem o zawarcie Paktu Pokoju 
między 5 wielkimi mocarstwa- 
mi. 
Do chwili obecnej apel ten 
podpisały 437,278,544 osoby. 


Przed obchodem . 


Międzynarodowego 


Dnia Spółdzielczości 


WARSZAWA. — Tegoroczny Mię- 
dzynarodowy Dzień Spółdzielczości, 
który przypada 9 września, spółdziei 
cy polscy obchodzić będą pod ha- 
słem wzmożonej walki o pokój i rea 
lizację Planu 6-letniego, umacniania 
jedności ze  spółdzielcami : całego 
świ walczącymi o pokój i postęp, 
żądając jednocześnie przywrócenia 
praw członkowskich w Międzynaro- 
dowym Związku Spółdzielczym. 

Hasła- obejmują ponadto wezwanie 
do pogłębienia walki o- obniżenie 
kosztów własnych, do umacniania 
spółdzielni gminnych „Samopomoc 
Chłopska”, czuwania nad sprawied- 
liwym rozdziałem towarów dla chło- 
pów itd. 


(j 
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jacą 


W 7-ą rocznicę | 
reformy _ rolnej 


Mija dziś siódma rocznicu ueiłtclenia 
historycznego dekretu KRN o reformie 
rolnej, która przekazała chłopom bez= 
rolnym. mało i średniorolnym przes 
szło 6.785 tys. ha ziemi obszarniczej ń 
poniemieckiej. 

6 września 1944 r. stanowi przełomo= 
datę w życiu mas chłopskich naszego 
kraju. Po raz pierwszy” w historii nara- 
Idu polskiego spełniły się marzenia wie” 
|lu pokoleń chłopskich. 
| Gdy pod kierownictwem klasy robot- 
niczej masy ludowe dzięki zwycięstwu 
bohaterskiej Armii Radzieckiej zmioiły 
ułodzę  obszarników i kapitalistów w 
Polsce, ziemia przeszła w ręce jej pra- 
weowitego właściciela — chłopa polskie- 
xo. Realizacja reformy rolnej pogłę= 
biła i scementowała sojusz robotniczo= 
chłopski wykuwany na przestrzeni dłu= 
gich lat wspólnej walki z dyktaturą sa= 
rińeyjną i okupantem hitlerowskim. 

Państwo . ludowe kontynuuje dzieła 
reformy rolnej, udzielając pracującemu 
chłopsiwu wszechstronnej pomocy w 
rozwoju gospodarki rolnej, w podniesie= 
niu dobrobytu i poziomu kultury wsi 
polskiej. 

Rozgromienie błędnych  reakcyjnych 
prawicowo-nacjonalistycznych teorii na 
plenum sierpniowym uchroniło wieś 
polską przed wzrostem wyzysku i wpły- 
wów kułackich, przyspieszając proces 
socjalistycznej przebudowy rolnictwa, Tye 
siące. spółdzielni produkcyjnych, PGR-ów 
i POM-ów stanowią już dziś poważną 
bazę socjalizmu na wsi: 


Rocznicę reformy P chłopi obcho= 


z 


dzą w warunkach astającego dobra- 
Znikła na zawsze z c 
chłopskich zmora głodu i chronicznej 
nędzy. Nie ma już na wsi polskiej 
„zbędnych ludzi“. Bezrolni i małorolni 
nie żyją więcej w poniżeniu i ponie= 
wierce, nie są zmuszeni wędrować na 
Saksy w poszukiwaniu chleba, nie ha- 
rują więcej na.francuskich czy niemiec= 
kich baronów węglowych. 

Chłop polski jest obecnie współgos=' 
podarzem kraju, biorąc czynny, bezpo- 
średni udział w organach władzy — w 
radach narodowych. Wraz z klasą robot- 
niczą pracujące chłopstwo sprawuje wła- 
dzę w Polsce Ludowej, budując swym 
ofiarnym trudem jasną przyszłość oj- 
czyzny, 


bytu wsi. 


Z obrad Związku Kolejarzy 


© © 
Przewozy jesienne 
przeprowadzone zostaną sprawnie i terminowo 
Zwiększone zatłania zmobilizują kolejarzy do większego wysiłku 


WARSZAWA. Odbyte w dniu 4 bm. plenarne 
rządu Głównego Zw. Zaw. Prac. 


: posiedzenie Za- 
Kolejowych poświęcone było wy- 


tyczeniu zadań kolejarzy i nakreśleniu pracy aktywu związkowego 
na okres rozpoczynających się przewozów jesiennych. 
W obradach wzięli udział :-przedstawiciele wydziału komunikacyj- 


nego KC PZPR, Ministerstwa Kolei, 
m. in. Czapczyk i Kocot oraz liczni aktywiści z zarządów 


wych. 


W swym referacie przewodniczą- 
cy ZG ZZK Stachacz, omówił zada- 
nia stojące w obecnym okresie 
przed kolejnictwem. Są one szcze- 
gólnie poważne w związku z przed- 
terminowym rozpoczęciem produk- 
cji przez wielkie nowe zakłady prze 
mysłowe jak i z powodu dobrych te 
gorocznych urodzajów. Plan prze- 
widuje zwiększenie przewozów © 
17,5 proc. w stosunku do roku ub., 
toteż kolejarze winni dołożyć wszel 
kich starań, by dia wykonania pla- 
nu wykorzystać wszystkie istnieją- 
ce jeszcze rezerwy. 

Zarówno referat jak i dyskusja 
wykazały, że główne zadania — to 
zwiększenie ilości wyremontowanych 
wagonów i dokonywanie drobnych 
napraw bez wycofywania wagonów 
z ruchu oraz zwiększenie stopnia 
wykorzystania wagonów przez przy 
spieszenie ich obrotu, : 

Do usprawnienia przewozów przy 
czyni się także upowszechnienie 


czołowi przodownicy pracy, 
okręgo- 


współzawodnictwa w  bezawaryj- 
nym dokonywaniu przetoków. We 
współzawodnietwie tym biorą w tej 
chwili udział 32 zespoły, które od 
początku br, przetoczyły bez uszko- 
dzęft kilka milionów wagonów. 

W dziedzinie zwiększenia wyko- 
rzystania wagonów zadanie koleja= 
rzy polega na wykorzystaniu możli- 
wości, jakie daje system zgłaszania 
przez użytkowników  5-dniowych 
zapotrzebowań na wagony. 

W niektórych węzłach, jak Wał- 


brzych, Katowice, Warszawa — 
wprowadzono międzybranżowe 
współzawodnictwo w przyspiesze- 


niu obrotu wagonów, w którym bio 
rą udział 'z jednej strony zespoły 
kolejowe, z drugiej — zakłady pra- 
cy. 
Uczestnicy plenum jednomyślnie 
powzięli uchwałę wzywającą człon- 
ków zwiążku do sprawnego wyko- 
nania tegorocznych przewozów oraz 
do zwiększenia dyscypliny pracy, 


ORC 


KATOWICE. Coraz 
liczniej napływają mel- 
dunki o przedterminowej 
realizacji zadań produk- 
cyjnych przez górnikót. 
M.in. rębacz przodotwy 
z kopalni „Kleofas“ Ru- 
dolf Morysz wykonał u 
ostatnich dniach swe za- 
dania wydobywcze prze- 
widziane na pierwsze $ 
lata Planu 6-letniego. 


Komandora 


Grosa, 
$ 


siącu 


cznej stolicy 


okazuje 


W tej samej kopalni 
realizację zadań trzech ce _ wśród 
pierwszych lat Planu województw 


6-letniego ukończyły ze- 


społy filarowe Alojzego Warszawy, 


WARSZAWA. W „Mies  . è 
Budowy Warsza. SWiatkowski 
wy“ wzmogła się znacz- tóspółzawodnictwo o zwię 
nie ofiarność społeczeń- kszenie wydajności i ja 
stwa na rzecz socjalisty- 


Szczególną 
społeczeństwo 
woj, katowickiego, które skiego podejmowany jest 
zajęło przodujące miej- 


sce w zbiórce na budowę wych 


ciągu 6 lat 
sumę 70 
tych, 


imponującą 
milionów zło- 
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WARSZAWA. Przed 
kilku dniami przodujący 
i Fryderyka w kraju raktorzysta z 
POM w Luboszczu, woj. 
Józef 


zainicjował 


3 


f bydgoskiego 


kości pracy  traktorzy= 


Polski. $ 
ofiarność 519: 


Apel Józefa Świątkowa 


Š przez pracowników coraz 

wszystkich nótóyck: 6 I k 
à „YĆ. "ga ; - 

i Pot- vych brygad traktoro 


s. - 
w różnych 


osiągając w POM-ach kraju, 


cenia Japonii 


STR. 2. 
Tematy dni 
y. dnia 


Ta sama metoda 


a 

Amerykański reakcyjny dziennik „New 
York Times* ogłosił szczegóły nowej 
prowokacji amerykańskiej, wymierzonej 
przeciwko miłującym pokój narodom. 
Chodzi tu o przygotowania do separa- 
tystycznego traktatu pokojowego z „rzą- 
dem“ Adenauera. Ę 


Doniesienia amerykańskiego dzienni- 
ka potwierdzają, że Departament Stanu 
obawia się zwołania ogólnej konferencji 


w sprawie traktatu pokojowego z Niemy | 


cami. Departament Stanu obawia się to- 
kiej konferencji tym bardziej, że traktat 
przezeń przygotowywany nie ma nic 
wspólnego z pokojem. Przewiduje on 
pozostawienie w Niemczech zachodnich 
eddziałów okupacyjnych i sankcjonuje 
odbudowę agresywnego i rewizjonisty- 
cznego Wehrmachtu, 

Można powiedzieć, że _ kierownicy 
amerykańskiej polityki zagranicznej nie 
rozporządzają zbyt różnorodnym arsena- 
tem środków. 


Dokładnie taką samą procedurę zasto- 


sowali w wypadku Japonii. Na konfe- 
rencji w sprawie traktatu pokojowego z 


Japonią, która rozpoczęła się we wtorek 
w Sam Francisco, Stany Zjednoczone 
próbują przeforsować identyczny projekt 
— projekt, który zmierza do przekształ- 
ia w bazę wypadową im- 
perializmu amerykańskiego przeciwka 
ludom Azji — tak, jak Niemcy zachod- 
nie przekształconągbyć mają w bazę wy- 
padową przeciwko ludom Europy. 


Ale praktyka pokazuje, że metody za- 
straszania i szantażu nie dają oczekiwa- 
nych rezultatów. Opór mas ludowych 
Azji przeciwko traktatowi amerykańskie- 
mu jest tak powszechny i silny, że nawet 
burżuazyjne rządy Indii i Burmy odmó- 
wiły udziału w konferencji w San Fran- 
cisco, 


Narody Azji rozumieją, że bez wzglę- 
du na wynik konferencji, traktat poka 
jowy podpisany bez największego pań- 
stwa azjatyckiego — Chin Ludowych : 
wlrew najżywotniejszym interesom in- 
nych państw nie będzie miał na'vet war- 
tości papieru, na którym został sporzą= 
dzony, 


W Europie, coraz szersze kręgi zatacza 
ualka przeciwko  remilitaryzacji Nie- 
miec, walka, w której czynny udział 
bierze coły naród niemiecki w oparciu o 
Niensiecką Republikę Demokratyczną. 


Tak jek amerykański projekt traktatu 


"= Joponią nie potrafi oszukać nikogo 


lsk i nie zdoła tego uczynić nowa pro: 
wokacja amerykeńska — przygotowywa 
ny cichaczem projekt separatystycznego 
traktatu z Niemcami. Narody nauczyły 
się bowiem rozpoznawać metody im- 
perialistów i walczyć przeciwko ich 
zbrodniczym celom. 
. („Trybuna Ludu“) 


HALLO = 
0 POLSKIE RADIO 


PIĄTEK, 7 WRZESNIA 


13.30 Muzyka dla wszystkich, 14.30 „Po 
wrót pana do dworu" — fragment po- 
wieści Adolfa Dygasińskiego, 14.50 Muzy- 
ka rózrywkowa, 15.30 Audycja dla świe- 
tlic dziecięcych — „Przygody prof. Przed 
potopowicza'', 15.50 Recenzje, 16.10 Muzy- 
ka, 16.20 Program lokalny, 17.05 Repor- 
taż, 17.15 Koncert krakowskiej orkiestry 
i chóru P. R., 18.00 Felieton, 18.15 Pro- 
gram lokalny, 20.26 Wiadomości sporto- 
we, 20.30 Koncert masowy, 21.15 Muzyka 
rozrywkowa, 21.45 „Wspomnienia robot- 
nicze' — Władysława Sudaka, 22.00 Mu- 
zyka i aktualności, 22.30 Radziecka mu- 
zyka kameralna, 23.10 Koncert. 
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„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Uwadze rad zakładowych 


Na kontrolerów społecznych 


wysuwać należy ludzi bezwzględnie uczciwych, 
ofiarnych i aktywnych 


Og kilku dni kontrolerzy spo- 
łeczni lustrują sklepy handlu 
'uspołecznionego i prywatnego, prze 
prowadzają kontrolę bazarów i tar- 
gowisk, Ściśle współdziałając z Ko- 
misją Specjalną i Państwową Ins- 
pekcją Handlową. 

Nie po raz pierwszy robotnicy i 
inteligencja pracująca, chłopi pra- 
cujący, kobiety i młodzież współ- 
działają z- władzą ludową w umac- 
nianiu ludowej praworządnóści, w 
tępieniu nadużyć, wykrywaniu wro 
gów starających się dezorganizować 
nasze życie gospodarcze. 

„Trójki* społeczne przyczyniły 
się w wielkiej mierze w 1947 roku 
do wyparcia z handlu wrogich, szka 
dliwych elementów i do walnego 
WORA odniesionego przez pań 
stwo w bitwie o handel. Kontrole- 
rzy społeczni współdziałali w unice 
stwieniu prób machinacji spekula- 
cyjnych w 1949 roku — kiedy : to 
wroga plotka usiłowała wmówić w 
mniej uświadomionych ludzi, że już 
jutro wojna, że trzeba robić wielkie 
zapasy wszystkiego co się da. 

Niejeden naiwny gorzko później 
żałował, że poszedł na lep agitacji 
wroga — w zapasach maki zaczęły 
gnieździć się robaki, zbędne ilości 
kaszy blokowały szaty i półki, za- 
częło braknąć pieniędzy „utopio- 
nych* w dużych ilościach cukru, w 
soli, w materiałach tekstylnych. 

Władza ludowa, ufając czujności, 
aktywności i energii kontrolerów 
społecznych, odwołała się znów do 
ich pomocy w obecnej walce ze spe 
kulacją. 

Świat pracy z pełnym zrozumie- 
niem do niej przystąpił, zdając so- 
bie sprawę z tego, że walka toczy 
się przede wszystkim w interesie 
pracującej ludności miast i wsi. 
„Tak jak dobry gospodarz usuwa 
ze swoich zabudowań różne szkod- 
niki — oświadczyła Bronisława De 
ka, łódzka przodownica pracy — 
tak my gospodarze kraju zlikwiduje 
my szkodników, spekulantów i pas 
karzy“. 

Wiele sukcesów mają już do za- 
notowańia „trójki* i „dwójki“ spo- 
łeczne. Dzięki ich współpracy, dzię 
ki ich czujności wykryto wielu a- 
ferzystów i,spekulantów  trudnią- 
cych się tajnym ubojem i nielegal- 
ną sprzedażą często zepsutego i za 
rażonego mięsa. Wielu kontrole- 
rów społecznych przyczyniło się do 
ukrócenią machinacji handlarek łań 
cuszkowych. 

Kontrolerzy społeczni przychodzą 
z pomocą personelowi sklepów uspo 
łecznionych w utrzymaniu porząd- 
ku i sprawiedliwym rozdziale tłusz= 
czów, ingerują gdy zachodzi tego po 
trzeba u kierownika sklepu, bądź u 
odnośnych władz w wypadku wy- 
krycia nieuczciwego sprzedawcy. 
I tak np. dwaj robotnicy z ZPB im. 
Stanisława Dubois, obserwując je- 
den z łódzkich sklepów PSS zde- 
maskowali ekspedientkę, która cho 
wała mięso dla „znajomych“. Na- 
tychmiast zarządzili sprzedaż ukry 


| 
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tego towaru — dzięki czemu trafił 
on do rąk ludzi pracy. 


Nie wszędzie jednak kontrola 
społeczna przebiega sprawnie — 
nie wszyscy kontrolerzy zdają so- 
bie sprawę z wielkiej odpowiedzial 
ności jaka na nich spoczywa, nie 
wszyscy zdają sobie sprawę, że po 
winni być również agitatorami. 

Zdarzają się wypadki, że niedosta 
tecznie uświadomiony i mało wyro 
biony kontroler społeczny nie doce- 
nia swej roli — lekceważy obowiąz 
ki, ogranicza się do obejrzenia jed 
nego sklepu, lub stoi w kolejce ja- 
ko bierny słuchacz nie demaskując 
rozpowszechnianej często nieświado 
mie plotki, _ 

A przecież kontroler społeczny jest 
powołany przez świat pracy również 
do tego, by wyjaśniał nieuświadomio 
nym powody trudności, by ostrze- 
gał przed wrogą plotką, by demas- 
kował kłamstwa agentów wroga, by 
tłumaczył ludziom pracy, kto sze- 
rzy plotkę, kto ich okrada. 


Praca kontrolera społecznege. 
to praca niezwykłe odpowiedzial 
na, to praca polityczna, wycho- 
waweza. Organizacje partyjne i 


rady zakładowe, organizacje spo 

' łeczne, wyznaczając kontrolerów 
społecznych, muszą wybierać lu- 
dzi, którzy już niejednokrotnie 
wykazali się swą ofiarnością i 
aktywnością, którzy przodują w 
pracy zawodowej i w pracy nad 
sobą. Muszą znać każdego czło- 
wieka — aby lekkomyślnie nie 
typować ludzi niewłaściwych — 
tak jak to się zdarzyło w jednej 
instytucji — gdzie wyznaczono 
na kontrolera — męża znanej 
spekujantki, lub w innej, gdzie 
wyznaczono człowieka nieuczci- 
wego, szkodliwego, który  usiło- 
wał wykorzystać swe uprawnie- 
nia kontrolera społecznego cla 
osobistego zysku. 


Ale wybór, to jeszcze nie wszyst- 
ko. Podstawowa organizacja partyj 
na i rada zakładowa musi kontrale 
rowi społecznemu pomóc i uzbroić 
idącego w teren w odpowiednią ar- 
gumentację, musi go przygotować 
do odpowiedzialnej pracy, podnieść 
jego poziom polityczny, by odróżniał 
wroga od tego, kto mieświadomie 
staje się jego narzędziem. Tylko wte 
dy kontrolerzy społeczni będą się 
cieszyć szacunkiem całego społeczeń 
stwa, tylko wtedy ich praca przy- 
niesie oczekiwane rezultaty, 


Pierwszy w Polsce 


zespół leczniczo-sanitarny 


powstaje w Łodzi 
W ZPB im. J. Stalina w Łodzi otwar- 


w ZPB im Stalina 


Również do zadań tych punktów nale- 


to w dniu wczorajszym oddziałowy jży szkolenie ratowników sanitarnych 
punkt lekarski na terenie oddziału „G“, | oraz lekarzy i pielęgniarek, którzy zosta- 


Zakłady im. J. Stalina w Łodzi są 
pierwszym w Polsce ośrodkiem pracow- 
niczym, posiadającym zespół leczniczo- 
sonitarny, W skład zespołu wchodzą 
cztery punkty oddziałowe, z których 
dwa już uruchomiono. 


Jeden z punktów otwarto w lipeu na 
Nowej Txalni, drugi natomiast otwarty 
został wczoraj, Pozostałe dwa puakty 
uruchomi się jeszcze w br. na wykań- 
czalni i Księżym Młynie. Również w 
bieżącym roku czyqna będzie w zakła 
lach poliklinika. przeznaczona dla pra- 
ceowników, kierowanych przez lekarzy 
punktów oddziałowych. 


W roku przyszłym zakłady otrzyniają 
jeszcze własny szpital oraz półsanato* 
cm. 


Ten pierwszy w Polsce zespół leczni- 
czorsanitarny stworzony został na pod- 
stawie doświadczeń radzieckich. Pomoże 
on roztoczyć baczną opiekę nad robotni- 
kami zakładów. 


lstniejące już punkty oddziałowe ma- 
ja za zadanie prowadzenie okresowych 
brdań pracowników, *%ontrolę zdrowia 
kobiet ciężarnych i młodocianych pra: 
cowników, 


pą tu skierowani na praktyke. (u) 
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J. JUREK I ST. JANCZAK: 
Wszelkich informacji, dotyczących 
nauki na Wszechnicy Radiowej 
udzieli bezpośrednio i wyczerpująco 
Wojewódzki Ośrodek  Wszechniey 


Radiowej — Łódź, Al. Kościuszki 
nr 40. 
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L. ALEXANDER: W sprawie 
szkół wojskowych należy zwrócić 
się o informacje bezpośrednio do 
Wojskowej Komendy Rejonowej 
właściwego terenu. 

* $’ * 


M. JANCZAK — ZAKOPANE: 
Radzimy Panu prośbę przedstawić 
bezpośrednio jednemu z członków 


Prezydium Rady Narodowej pod- 
czas tygodniowych przyjęć w ozna 
czonym dniu, 

RÓ - za 


Z. TROSKA — ŁÓDŹ: Wszelkich 
informacji w sprawie -szkolenia 
morskiego, warunków przyjęcia 
itp. — udzieli Liga Morska, ul. 
Piotrkowska Nr 125. 


* yi * 


K. P.: Łódź nie przeprowadza re 
krutacji pracowników dla budowy 
metra warszawskiego, Może Pan 
zasięgnąć informacji bezpośrednio 
w samodzielnym referacie Pracy — 
Prezydium Stołecznej Rady Naro- 
dowej — Warszawa. 

. „ : 


J. G. Z JAROSŁAWIA: Wyku- 
pił Pan kartę rejestracyjną, z któ- 
rej korzystał Pan tylko przez sty- 
czeń 1950 r. Pomimo to Prezydium 
Rady Narodowej w Jarosławiu przy 
słało nakaz na opłatę szarwarkową 
za cały rok. Przysługuje Panu pra 
wo odwołania się od tej decyzji, za 
łączając do podania zaświadczenie 
Wydziału Finansowego, że zwinął 
Pan z końcem stycznia 1950 r. swo 
je przedsiębiorstwo. Jeżeli dane 
przytoczone w nadesłanym nam liś 
cie odpowiadają stanowi faktyczne- 
mu — wymiar szarwarkowy za po 
zostałe miesiące 1950 r. będzie uchy 
lony. 
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Rosną kadry 


Ostatnio zakończył się rok szkolny w 


Na zdjęciu — wręczenie odznak pielęgniarskich: 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


M. Tichonow 


Nieznajomy, a był to starzec o wychu- 


pielęgniarek | 


dwuletniej Państwowej Szkole 
niarskiej w Warszawie. 

dyrektor Nieliwódzka wręcza 
odznakę Mirosławie Gierbienic, 


Pielęg= 


CAF — fot. Nowosielski 
DESE TAB Z TTP ORCO PTTYDRZSA 


«s~ Młody człowieku — zapytał — czy wie- 


W ob!eżonym Leningradzie 


Reżyser szedł szybko przez miasto. 

Trotuar był zlodowaciały, kamienice 
ciemne — tak, jak ciemne zawsze były w 
czasie zimowych, wojennych nocy, domy 
Leningradu. 

Tu i tam szarzały ruiny. Reżyser mijał 
je, nie zwalniając kroku. Tylko — bez- 
wiednie zupelnie — zatrzymał się przed do- 
nem, w którym mieścił się Teatr Dziecka. 

Reżyser westchnął. 

Kiedyś było tutaj roino i głośno, Setki 
wzruszonych, rozpromienionych oczu spo- 
giadało na scenę i rozentuzjazmowani, mali 
widzowie owacyjnymi „oklaskami dzięka- 
wali aktorom tego teatru za wzruszenia, 
jakich tutaj doznawabi 

Dziś było tutaj pusto i ciemmno. I tylko 
wiatr, przelatując przez mroczną ulicę. 
szarpnął strzępem zlodowaciałego, kołoro- 
wego afisza. 

Reżyser, westchnąwszy, poszedł dalej. 
Przypomnieli mu się artyści, którzy siedząc 
tutaj, w garderobach przed wielkimi lustra- 
mi, charakteryzowali się i powtarzali na 
gics swoje role z takim samym przejęciem, 


z jakim potem grę ich śledzili siedzący na | 


widowni. mali widzowie 


Niektórzy z nich wyjechali stąd, inni 
znowu... 

Reżyser przypomniał sobie dwóch akto- 
rów, pracujących razem z nim na froncie. 

Pozostali oni artystami nawet w dusz- 
nych schronach bojowych, gdzie grali wo- 
bec surowych żołnierzy o twarzach osmalo- 
nych przez wiatry. 

Grali na ciężarówkach, na ośnieżonych 
polanach i w okopach. A byli to ludzie qdo- 
brzy, weseli, o prostych sercach. Nazywali 
się Siemionow k Smeljanow. Nigdy nie co- 
fali się przed niebezpieczeństwem. Wśród 
huku pękających min i bomb docierali do 
najprzedniejszych pozycji, ażeby dać towa- 
rzyszom trochę radości, 

Zginęli równocześnie w cichy, mroźny 
poranek, ci zaś, którzy zostali, tak jak 
przystało na prawdziwych ludzi sztuki, 
grali dalej w brygadzie... 

Reżyser przyspieszył kroku i szedł dalej 
mroczaymi ulicami po których hulał wiatr. 

Nagle zauważył, że jakiś idący przed 
nia przechodzień zachwiał się i zaczął 
wymachiwać rękami, niby tonący. 

Reżyser, podbiegłszy do niego, 
go w pół i podtrzymał 


chwycił 


diej twarzy, w której gorzały rozszerzone 
od gorączki oczy, chwytając łapczywie po- 
wietrze, powiedział, ochrypłym głosem: 

— Bardzo przepraszam... zasłabłem... 

— Gdzie mieszkacie ? 

— Niedaleko — rzekł starzec i maty, 
wątły, zgarbiony, oparł się o człowieka, 
który przybył mu na ratunek. — Mieszkam 

iedaleko — powtórzył. — O tam, w tym 
domu na końcu ulicy. i 

Reżyser wziął go pod rękę. 

—W takim razie -odprowadzę was ię 
również w tę stronę. 

Poszli przed siebie w ciemność lenin- 
gradzkiej ulicy. 


cie, jak się nazywa miasto, 
mieszkacie ? 

Reżyser spojrzał na niego zdziwiony. 
Jak można stawiać podobne pytanie, stojąc 
w samym śródmieściu Leningradu ? 

Nie odpowiedział jednak nic, a starzec, 
odwróciwszy w jego stronę swoją wychu- 
dzoną twarz rzekł głośniej: 

— Mieszkacie w Troi! 

Reżyser zdumiał się. 

— W Troi? Skąd przyszło wam do gło- 
wy porównać Leningrad do starego miasta 
Homera Troi? 

— Powiem wem! — rzekł starzec, =- 
Jestem nauczycielem historii starożytnej. 


w którym 


Stary człowiek wzdychał i szeptał pó Nie znam miasta opromienionego piękniej- 


cichu sam do siebie, reżyser zaś podtrzy- 
mywał go, niby chorego ojea. 


| szą legenda, niż Troja. 


Jednakże dzisiaj 
wydaje mi się, że miasto nasze Leningrad, 


Pokryty lodem chodnik- był śliski. Oni, |nie tylko że zrównuje się, ale nawet boha- 


idąc ostrożnie, doszli wreszcie do brany 
domu, skąd widać było sień, czarną, jak 
loch. 


terstwem swoim przewyższa gród Priama... 
Reżyser zamyślił się,i tak stali obaj w 
milezeniu obok bramy, wśród ` kamienic, 


Starzec oparł się o bramę i powiedział: j wznoszących się dokoła, niby mury fortecy, 


— Mieszkam tutaj. 

Reżyser zatrzymał się również. 

Stary człowiek podniósł głowę bardzo 
powolnym ruchem. Najpierw spojrzał na 
ciemne, zimowe niebo, a potem ña swojego 
towarzysza. à 

Nagle na jego cieńkich wargach ukazało 
się coś, niby cień uśmiechu. 


— Tak — rzekł w końcu reżyser — po- 
wiedzieliście prawdę. Tylko, że w naszej 
Troi nie będzie konia trojańskiego. Prze- 


inigdy! 


Obaj mężczyźni uścianęli sobie ręce. Pos 
wiedzieli „dobranoc' i rozeszli się. 


(Tłum. C.) 
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WICEK: — Co tak zaryczało? 


wę przejechał?... 


WACEK: —- Mnie też obudziło. Co za 


straszny kwik!... 


Pić się chce wszędzie... 


W  bufetach niektórych kin łódz- 
kich trudności jest dostać coś do picia. 
Brak napoi chłodzących daje się zauwa- 
źyć szczególnie w hufetach kinoteatrów, 
mieszczących się na piętrze jak w 
„Wiśle*, „Włókniarzu'* itd. — 

Czyżby brakło napoi chłodzących w 
Łodzi? Chyba nie. - Napoi chłodzących 
na pewno nie brak, brak tylko odrobi- 
ny dobrej woli i właściwego zrozumienia 
swych obowiązków ze strony ekspedien- 
tów i pracowników transportu Łódzkiego 
Zjednoczenia Piwowarsko-Słodownicze- 
go, którzy dostarczają tych napoi do bu- 
fetów kinowych. i 

Gdzie bufet jest ua parterze — wszyśt- 
ko w porządku, ale gdzie trzeba donieść 
na pierwsze piętro — tam gorzej, Po- 
wiadają, że to nie ich sprawa i nosić 
nie będą, bo to nie ich obowiązek. 

Tak więe kilka schodów może się stać 
przeszkodą nie do pokonania. Bo bufe- 
towa od bufetu odejść nie może, żeby 
sobie wnieść na górę lemoniadę czy pi- 
wo, Zresztą to dla niej za cjężkie. i 
pracownicy transportu nie chcą. Mówią 
nawet, że otrzymali specjalne zarządze- 
nie zabraniające im noszenia (?). 

Ciekawe zarządzenie 1 ciekawe kto je 
wydał. a) 
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Może to 


ki wypadek... 


WICEK: — Te piski i ryki wydobywają 
ty przez sen, albo tramwaj na ulicy kro- | się z mieszkania Szaberskiego. Może tu 
się wydarzyło coś strasznego... 

WACEK: — Polecę po milicję. Na wszel- 


je w 


jechała i 
kark boli... 


3 Nie aspiryna, a polopiryna 


Apteki i lekarsi 


WACEK: — Panie Szabruś, co się dzie- 
mieszkaniu? Kto tak ryczał? 

SZABERSKI: — To nic... ; 
rozchorowała się. Biedaczkę 


AU 


| bez serca 


Ciotka przy- | nie sobie 


wa 


7 


jlekarze nie przyzwyczaili się jeszcze do nowego lekospisu 
Remonty aptek pozwolą usprawnić ich pracę 


— Widocznych zmian  chorobo- 
wych "nie ma — lekarz zwija po- 
woli gumowe rurki słuchawki. 
Na wszelki wypadek niech pan za- 
Żywa... 

Tu wymienia nazwę jednego z 
zagranicznych środków. 

Diagnoza lekarska jest rozkazem. 
Chory trzyma się ściśle poleceń. 
Lekarstwo? Oczywiście, tylko to, 
które zostało przepisane. Jeśli go 
nie ma w aptekach, czyni się po- 
szukiwania wśród znajomych. Po 
wielkich trudnościach i przy du- 
żym nakładzie kosztów poszukiwa- 
ne lekarstwo znajduje się niekiedy. 

Tymczasem ten sam środek, wy- 
robu krajowego, o zmienionej jedy- 
nie nazwie — jest w sprzedaży! 

— To jest największy manka- 
ment, na który sarkają chorzy — 
mówi dyr. Centrali Aptek Społecz- 
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O czym nie wszyscy wiedzą 


Gdzie naprawić maszyny do szycia 


Nieznane, a pożyteczne punkty usługowe 


„Często narzekacie, a sami nie wiecie 
co posiadacie” — możnaby powiedzieć 
o mieszkańcach Łodzi. 

Ileż bowiem razy słyszy się uwagi w 
rodzaju: „Od miesiąca szukam war- 

„sztatu, który naostrzyłby mi noże od 
maszynki do mięsa“. A warsztat taki 
istnieje. Prowadzi go spółdzielnia „Ar- 
mmatura“ przy ul, Świerczewskiego 48. 

W wielu innych wypadkach- ješt to 
samo, Podajemy więe kilka adresów 
spółdzielni i punktów usługowych, ist- 
nicjących od dawna, a mało znanych. 

Spółdzielnia „Energia* przy ul. Piotr- 
kowskiej 121, zajmuje się naprawą tele- 
EERTE ENIE TS SERERE R 


Pewnego biurokrate z Gminnej 
Spółdzielni, który utrudniał chł 
sprzedaż kontraktowanej trzody, usu. 
nięto z pracy, 

— Diacześo dostałeś wymówienie” 
— pyta znajomy biurokratę, 

To jest prosta kalkulacja ham 
dlowa F paca trzeci. 

—? 


Ano tak. Jedna świnia za biur. 
kiem mniej, to sto świń na punkci. 
skupu więcej... 

* 


* 


* s 

Na rogu ulicy wykańczają wiell: 
dom towarowy, Kilkunastu robotni: 
ków pod kieruńkiem majstra wpra- 
„wia wielką szybę wystawową, Né 
chodniku zebrał się tłum prze 
chodniów. Nagle jeden łazik zwrac' 
się do drugiego: 

— Chodź, Felek, szkoda czasu, Nic 
z tego nie będzie, oni ją mocno trzy: 
mają, 


* 


Nauczyciel zadał wypracowanie nz 
temat „Mój pies”. Następnego dni: 
nauczyciel przegląda prace i zwrace 
się do jedneśo z uczniów: 

— Jasiu, twoje zadanie jest słowc 
w słówo takie same jak  zadani- 
twego brata... 

— Bo przecież to jest jeden i ter 
„sam pies, panie profesorze! 


fonów, aparatów radiowych i grzejni- 
ków elektrycznych. Przy ul. Wólczań- 
skiej 109 mieści się galwanizatornia, 

Roboty tapicerskie wykonuje spół- 
dzielnia im. 19-go Kwietnia, posiada- 
jąca na terenie miasta aż trzy punkty 
usługowe: przy ul. Próchnika 18, przy 
ul, Nowotki 10 i Piotrkowskiej 167. 
Spółdzielnia „Wózek“ przy ul. PKWN 
ur 3 naprawia wózki dziecinne. Spół- 
dzielnia Artykułów Szkolnych i Biuro- 
wych przy ul. Nowotki 60 wykonuje 
również wszelkie roboty ślusarskie i 
mechaniczne. Spółdzielnia „Stawa“ 
przy ul. Południowej 78 naprawia wszel- 
kiego rodzaju maszyny precyzyjne oraz 
maszyny do szycia, — 

Wymienione- spółdzielnie wykonują 

usługi zarówno na miejscu, jak i w do- 
mu klientów. (z) 


Mały reportaż 


Przechodząca przez pokój panien- 
ka ma na sobie elegancką szarą 
spódniczkę na szelkach, do tego 
skromną białą bluzeczkę w czerwo- 
ne groszki. Pa 

=- Jak dla dziewczynki 13 —- 15 
letniej, bardzo ładne — stwierdza- 
ją wszyscy obecńi w pokoju. 

Natomiast dość ożywioną dysku- 
sję budzą ubranka chłopięce, prze- 
ważnie z welwetu, Jedni twierdzą, 
że ładniejsze są spodenki przypi- 
nane do bluzki na guziki, innym 
podobają się bardziej „męskłę': fa- 
sony, to znaczy spodenki na szel- 
kach i marynareczka. 

Ogólny zachwyt wywołują kom- 
binacje barw, stosowane dla zu- 
pełnie małych dzieci. Są to na 
przykład ubranka z kreionu gra- 
natowego w białe groszki, wykoń- 
czone takim samym kretonem bia- 
łym w granatowe groszki. Zresztą 
modeli dziecięcych jest naprawde 
dużo i jest w czym wybierać... 
Gdzie? 


nych. — 
mali urzędowy spis leków, często 
przepisują lekarstwa zagraniczne, o 
nazwach dawno już nieistniejących, 
wyrobu firm dawno  zlikwidowa- 
nych. , 

Na przykład — aspiryna. W Za- 
sadzie aspiryny nie ma w apte- 
kach. Jest to bowiem nazwa przy- 
jęta przez produkującą ją swego 
czasu firmę. Obecnie sprzedaje się 
identyczny środek o nazwie „polo- 
piryna'*. 

Istotnie, niestosowanie się lekarzy 
do wydanego  lekospisu powoduje 
częste nieporozumienia i niezado- 
wolenie pacjentów. A przecież le- 
karstw jest pod dostatkiem. Apteki 
słódzkie zaopatrzone są niemal we 
wszystkie potrzebne środki  leczni- 
cze. 


Pacjenci narzekają też, że aby 
kupić jeden proszek od bólu gio- 
wy, trzeba niejednokrotnie wysta- 
wać w „kolejce* przez czas dłuższy. 
Przykładem może być apteka przy 
kinie „Polonia“ lub apteka przy ul. 
Piotrkowskiej 127. Dzieje się to z 
tego powodu, że w aptekach łódz- 
kich nie wprowadzono oddzielnej 
sprzedaży gotowych preparatów do 
doraźnego użytkue 


Inna rzecz, że apteki nasze nie 
są przystosowane do takiego ruchu, 
jaki się w nich obecnie odbywa. 
Lokale są zbyt szczupłe, a czasem 
zupełnie nie odpowiadają stawia- 
nym warunkom jak np. lokal 
apteczny przy ul. Wróblewskiego. 


Powoli jednak usuwa się te man- 
kamenty. Obecnie prowadzi się sze- 
roko zakrojoną akcję remontów 
aptek, która ma także na celu po- 
większenie lokali. Poza tym otwo- 
rzy się w przyszłości nowe apteki, 
w pełni dostosowane do swych za- 
dań. Taką np. będzie apteka przy 
"ul. Zbocze na kolonii im. Mar- 
chlewskiego. 

Niezależnie od tego wykona się 
prace, zmierzające do podniesienia 
wyglądu estetycznego fasad. W tym 


Na pokazie mody 


Na pokazie modeli letnich na 
rok 1952, który zorganizowało o- 
negdaj Centralne Laboratorium 
Przemysłu Odzieżowego w Łodzi. : 

Prócz modeli dziecięcych zade- 
monstrowano również szereg ła- 
dnych i pomysłowych modeli su- 
kien damskich oraz płaszczy mes- 
kich i damskich. 


Damskie suknie na rok przyszły 
będą się niewiele różniły od sukien 
noszonych w tym sezonie. Tak sa- 


mo skromne, z krótkimi „kimono- 
wymi" rękawkami i gładkimi 
spódniczkami. 


Modele oglądane na pokazie ma- 
ją przeważnie maleńkie kołnierzyki 


pod szyję lub wąziutkie, niewiel- 
kie dekolty. Płaszcze natomiast 
dość szerokie, z dużymi kołnierza- 
mi. 


Ogółem zademonstrowano na po- 
Kazie 46 modeli, które wkrótce 
bo zatwierdzeniu pójdą do produk- 
cji. Ujrzymy je w sklepach w przy- 

iszłym sezonie letnim. (z) 


n WO ZZ ZA 


Lekarze, mimo że otrzy- | celu w miarę możności zainstaluje. 


się barwne neony i inne urządze- 
nia reklamowe. Jako pierwsza 0- 
trzyma je apteka przy ul. Naruto- 
wicza 6. 


Na przyszłość planuje się urucho- 
mienie w każdej dzielnicy Łodzi 
przynajmniej jednej apteki czynnej 
przez całą dobę. 


Ale i pod adresem personelu 
aptek dało by się niejedno powie- 
dzieć. Trzeba stwierdzić, że czasem 
jest on niedbały. Niedbały w tym 
sensie, że nie troszczy się o to, aby 
zarówno na kartkach naklejanych 
na butelki jak na receptach wypi- 
sywany był numer apteki. 


Utarł się również dziwny zwy- 
czaj, że personel aptek, mimo po- 
siadania odpowiednich pieczęci, 
wcale ich nie używa. Zrozumiałe, 
że w czasie wielkiego ruchu można 
o tym zapomnieć, ale fakt ten wy- 
stępuje nagminnie i jest powodem 
wielu kłopotów i zmartwień. (i) 


WICEK: — Trzeba natychmiast 
wadzić pomoc lekarską... 


WACEK: — Ten Szaberski to człowiek 


* Ciotka jest ciężko chora, a on 
z tego nie robi... 
spro“ 


SPRAWA SZCZEGÓLNIE WAŻNA... 

Kochany „Expressie“! 

Lokatorzy domu nr. 13 z Al. Kościuw 
szki zwracają się do Ciebie z prośbą e 
imierwencję w sprawie szczególnie waż- 
nej. Chodzi o utrzymanie porządku na 
piacu, pozbawionym parkanu, gdzie leżą 
całe sterty śmieci i brudu w samym ser- 
cu miasta, Władze miejskie kazały plac 
opróżnić. Miał tu powstuć skwer, miał 
być założony trawnik i ustawione ławki ` 
Lato się kończy, a nieorarkaniony płac 
z dwiema budkami i śmietniskiem stra- 
szy swoim wyglądem. 

Mety społeczne znalazły sobie schra= 
nienie w cieniu naszega podwórka rów- 
nież ogołocońego z parkanu. Tu bawią 
się nasze dzieci. W. całej Łodzi prawie 
zostały place uprzątnięte, dlaczego więc 
o nas zapomniano? 

Lokatorzy domu z Al. Kościuszki 13 
i22 Lipca 7. 


DWA SKLEPY, DWA ŚWIATY. 

Na Stokach założono dwa sklepy MHD 
nr 485 i 491. Sklep 485 zaopatrzony 
jest we wszystkie produkty żywnościowe, 
jest tu nawet. piwo, lemoniada i słody- 
cze. Natomiast sklep nr. 491 nie posia= 
da ani nabiału, uni napojów chłodzą= 
cych, ani wielu potrzebnych produ tów. 

zyżby dyrekcja MHD zapomniała o 
sklepie nr. 491, który jest tak skąpo za” 
opatrzony? 


z 


Mieszkańcy Stoków, 


Pracownicy Miejskiego Handlu Detalicznego 


w walce ze 


spekulacja 


Nie udadzą się kombinatorom ich plany! 


Wczoraj odbyła się w Łodzi kon- 
ferencja dyrektorów Wojewódzkiego 
Biura MHD, poświęcona sprawie wal- 
ki ze spekulacją. W czasie obrad ze- 
brani na konferencji dyrektorzy 
stwierdzili, że często, głównie w 
ośrodkach robotniczych, przejawia się 
wroga działalność spekulantów, 

Spekulanci zakupują większe ilości 
ZL DEER LITRA ROZEZNANIE A NE 


Szkolne 
audycje radiowe 
na r. 1951-52 


Opracowano nowy program 
audycji radiowych dla szkół na 
rok 1951-52 w oparciu o progra 
my nauczania, oddzielnie dla 
poszczególnych klas. Audycje te 
go typu stanowić mają pomoc 
zarówno dla uczniów, jak i na- 
uczycieli, w realizowaniu celów 
dydaktycznych i wychowaw- 
czych programu szkolnego. 

Audycje dla klas I i II nada- 
wane będą w poniedziałki, śro- 
dy i piątki w godz. 8.55—9.15, a 
powtarzane we wtorki, czwart- 
ki i soboty w godz. 13.30—13.50. 

Audycje dla klas III i IV — 


w _ poniedziałki, środy i piątki 
(9.20—9.40), a powtórzenia — 
— we wtorki, czwartki i so- 
(13.55—14.15). 


Audycje dla klas V, VI i VII 
— we wtorki, czwartki i i so- 
boty (8.55—9.15), a w środy w 
godz. 13.45—14.10 nadawane bę 
dą audycje muzyczne dlą tych 
klas. 

Audycje dla klas licealnych 
we wtorki w godz. 9.10—9,40 1 
w soboty w godz. 9.20—9,40, a 
we wtorki i w piątki w godz. 
8.00—8.20 — przegląd wydarzeń 
oraz audycje okolicznościowe - 
dla uczniów starszych klas. 


Z ZZ A 


+ ; 


towarów, rozpowszechniając przy tym 
wiadomości, że towarów tych nie 
będzie. Wskutek tego towary do 
sklepów sprowadzać trzeba wagona- 
mi, aby pokryć nienormalne zapo- 
trzebowanie. W ten sposób speku- 
lanci dezorganizują nasze życie go- 
spodarcze, działając na szkodę ludzi 
pracy. s 
Na zakończenie zebrani uchwalili 
rezolucję, w której zobowiązują się 
przeprowadzić szeroką kampanię 
uświadamiającą we wszystkich ogni- 
wach MHD, zmobilizować ogół pra- 
cowników do bezpośredniego udzia- 
łu w wykrywaniu i zwalczaniu ele- 
mentów spekulacyjnych. 
Postanowiono również zobowiązać 
wszystkich pracowników MHD do 
czynnej współpracy z komisjami spo- 
łecznymi w wykrywaniu wszelkich 
prób dezorganizacji rynku, (u) 


Dekoracja odznaczonych 
w Prezydium RN m. Łodzi 


Wczoraj w Prezydium R.N. m. Łodzi 
odbyła' się uroczystość dekoracji wyso= 
kimi odznaczeniami państwowymi szere- 
gu obywateli zasłużonych dla narodu i 
Państwa, 
+M. in, Złotymi Krzyżami Zasługi od- 
znaczeni zostali: kierownik Biura Pro= 
jektów Budowy Zakładów Włókien Sztu- 
cznych — Kazimierz Olszewski oraz in- 
żynier Włodzimierz Ney, twórca projek= 
tı maszyn do obróbki włókien sztucz- 


nych. Obaj przyczynili się w dużym 
stopniu do przedterminowego  urucho- 
miewa wielkich Zakładów Włókiea 


Sztucznych w Gorzowie. 

Srebrnym Krzyżem Zasługi odzna- 
czona została m. in. Józefa Adamczyk 
przodownica pracy i nauki w Techni- 
kum Metalowym i Zakł. Mechanicznych 
im, Strzelczyka. A 
Wśród odznaczonych brązowym krzy= 
żem znajduje się m, in. ob. Albina 
Borczyk, przodownica pracy społecznej. 


STR. 4. 


Musimy upowszechnić 
kulturę fizyczną 
WKKF zwołuje konferencję 


Celem omówienia współpracy z insty- 
tucjami i masowymi organizacjami spo- 
łecznymi na odcinku kultury fizycznej 
zostaje zwałana z inicjatywy Wojewódz- 
kiego Komitetu Kultury Fizycznej na 7 
września specjalna konferencja. 


W konferencji wezmą udział: prze- 
wodniczący prezydiów Powiatowych i 
Miejskich Rad Narodowych, członkowie 
prezydium R.N., którym powierzono 
opiesę nad Biurami Komitetów Kultury 
Fiz., przewodniczący zarządów ZMP i 
ich delegaci do prezydium PKKF, ses 
kretarze zrzeszeń sportowych, inspekfo- 
rzy kultury fizycznej powiatowych za- 
rządów  ZSCh. oraz przewodniczący 
PKKF. 

„Zebranie odbędzie się w sali konfet 
tencyjnej Prezydium WRN przy ul. 
Ogrodowej 15, Początek o godz. 10. 


Rekordowy | lot 
modelu T. Karabana (Polska) 


'W. drugim dniu Międzynarodowych 
Zawodów Modeli Latających odbył 
się start modeli o napędzie gumo- 
wym. 

Najlepiej zaprezentowały się mode- 
le zawodnika radzieckiego, Nasono- 
wa, które wykonały najdłuższe loty. 
Jeden z takich modeli po 20 minutach 
znikł z pola widzenia, Poszukiwania 
na razie nie dały rezultatów. 


Dobrze wypadły modele T. Karzba> 
na (Polska). Jeden z modeli wylądo- 
wał w miejscu oddalonym o około 10 
km. od miejsca startu, a lot trwał 
35,56,9. Wynikiem tym ustalony zo- 
stał nowy rekord Polski. Poprzedni 
należał również do Karabaaa i wyno- 
sił 17 minut. 


TEATRY 


Im. St Jaracza — ŚWIECZNIK* — 
godz. 19. 

Powszechny — „JACHT PARADISZ' 
godz. 19.15. 


Żydowski — „ŁUTONIOWIE' — 19.30 
Muzyczny — „CZARDASZKA”" — godz. 
19.15 

Letni — „MĄŻ I ŻONA — godz. 20. 
Arlekin „JAK DWA MICHAŁY 
CZAS ZATRZYMAŁY — godz. 17. 
CYRK nr 2 (Plac Niepodległości) — 
godz. 19.15, ; 


KINA 


BAJKA — Ulica Graniczna — pa 

BAŁTYK — Ziemia drży — 16.30, 18.30, 
20.80. 

GDYNIA — Program naukowo-oświatowy 
16, 17, 18, 19, 20, 21. 

MŁODA GWARDIA — Wesoły jarmark 
15.30, 18, 20.30 3 

MUZA — Rodzina 
18, 20. 

POLONIA —. Wielkie nadzieje — 16, 18,30, 
A 


Sonnenbrucków — 


21. 
PRZEDWIOŚNIE — Ostatni wystrzał — 
-_/18, 20 
REKORD — Zabawna historia — 18, 20. 
ROBOTNIK — 15-letni kapitan — 18, 20. 


= 


 SPARTAKIADA 


W Komitecie Organizacyjnym 
Spartakiady odbyło się losowanie 


zawodników i drużyn we wszyst- 
kich dyscyplinach sportu. Uroczy- 
stość rozpoczęła się od losowania 


pierwszego przedbiegu na 100 m dla 
mężczyzn. Pierwszą kartkę wyciąg 
nął wiceminister Obrony  Narodo- 
wej gen. broni Popławski. Los zade 
cydował że w pierwszym przedbie- 
gu „setki* znajdą się na starcie: 
Dębiński, Kiszka, Anioła, Kansik i 
Mach: IL. 

W wyniku losowania turnieju pię 
ściarskiego uzyskano zestawienie 
par, które wystąpią w pierwszym 
dniu zawodów na ringu łódzkim. 
Jak wiadomo turniej bokserski roz- 

, vi, pocznie się w po- 

R : niedziałek 10 
września, przy 
czym walki toczyć 
się będą od rana 
do późnego wieczo 
ra, bowiem pro- 
gram przewiduje 
w pierwszym dniu 
spotkanie aż 50 
par. 

Chociaż ustalono, że zawodnicy 
walczyć będą według kolejności nu 
merów 'w każdej wadze, a więc: 
pierwszy z drugim, trzeci z czwar 
tym, piąty z szóstym, itd. nie ebesz 
ło się bez konieczności ułożenia do 
kładnego programu spotkań w tym 
sensie, żeby wypadł on możliwie 
najciekawiej tak do południa, jak 
i wieczorem. 

Po sprawdzeniu wagi wystąpią 
w poniedziałek o godz. 9 pierwsze 
pary w. ringu. Oto one: 

waga musza: Kinowski Sp. — Ma 
zur Gór. Brzóska Un. — Niedźwiec 
ki Kol, a o godz. 17-ej Żurański 
Ogn. — Kasperczak Gw. Czerwiń- 
ski Bud. — Anielak Wł. i Justka 
CWKS — Faska St. 

waga kogucia: Groń Bud. — Gu- 
nia Ogn., Frydrych St. Klein 
Kol.  Maćkowski Sp. Pa- 
rzyński Un. a o godz. 17-ej Woźniak 
CWKS — Wessely Wł. i Stefaniuk 
Gw. — Grzywocz M. Gór. 

waga piórkowa. Bazarnik St. — 
lzydorczyk Sp., Szczygielski Gór. 
— Soczewiński Kol..i Domino Ogn. 
— Rudner Bud. popołudniu Tyczyń 


— 


Drugi punkt 
sprzedaży biletów 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


los wyznaczył przeciwników 


50 par w ringu! 


` Program pierwszego dnia turnieju hokserskiego ustalony 
Decyzje sędziów punktowych 


ski Gw. — Olczyk WŁ i 
CWKS — Adamczyk Un. 
waga lekka: Gołąbek Ogn. 
Brzeziński Bud., Panke CWKS 
Pyda Sp. i Stosik Gór. — Pasławski 
Wł. popołudniu zaś Antkiewicz Gw. 
— Wąsik Un. i Kudłacik Kol. 
Suszka St. - y 
waga ;lekko-półśrednia: Stramik 
Bd. — Sobko CWKS, Błach Sp. — 
Komuda Gw., Kałużny Un. — Wy- 
tyk Kol. i Kaczmarek Ogn. — Ro- 
żak Gór., popołudniu walczy tylko 
jjedna para Ścigała Wł — Kempa 
t. 


Kruża 


waga półśrednia: Kula Gw.—Du- 
dek Ogn., Maciejczyk Un. —, Kaź- 
mierczak St., a po południu  Leiss 
Sp. — Karpiński Kol. Okruszkie- 
wicz Gór. — Nagajski Wł. i Debisz 
CWKS — Żurawski Bud. 

waga iekko-średnia: Grzywocz E. 
Gór. — Buczkowski Kol., Maciejew 
ski Bud. Chodorowski Gw., Szcze- 
pocki Wł — Zelke Sp. i Łęgowski 
Un. — Słupski Ogn. Popołudniu wal 
czą w tej kategorii: Musiał CWKS 
— Wojtkowiak St. 

Waga średnia: Rapacz Ogn. 
Czapla Kol, Windak Wł. — Tomik 
Gór., Dampe Un. — Krupiński St. 
o godz. 17-ej wystąpią w  rirgu 
Kraus Bud. — Kolczyński Gw. i 
Grzesiewicz Sp. — Cebulak CWKS. 

waga półciężka: Pietrzyk CWKS 
— Szczypiński Kol. Walaszczyk Wł. 
— Grzelak CWKS i Grzywacz Sp. 
— Pietrzykowski Ogn. Popołudniu 
zmierzą się Szymura Gw. — Bizanc 
Bud. i Wojciechowski Un. — Nowa 
ra St. 

waga ciężka: Bork Kol. — Dra- 
pała St. Famulicki Gw. — Stec Un. 
Paterok Gór. — Gądek Ogn. W go- 
dzinach popołudniowych walczyć bę 


Minutowy program 
pierwszego dnia. 


Spartakiady w Łodzi 
9 września (niedziela) 
Stadion ZKS Włókniarz 

Godz. 15.00 Wejście zawodników 
na boisko, 

Godz. 15.10 Meldunek 

Godz. 15.12 Przemówienie 
przedstawiciela Rządu 

Godz. 15.20 Podniesienie flagi 
na maszt — Hymn Narodowy, 

Godz. 15.25 Ślubowanie (zawod- 


nie będą ostateczne 
dą Groś Sp. — Jaskuła Wł. i Jeż. 
Bud. — Gościański CWKS. 

Jak widzimy losowanie sprawiło, 
że chociaż to będą tylko walki eli- 
minacyjne tym nie mniej ciekawe. 


Zaraz na wstępie turnieju ujrzymy. 


w wadze koguciej walkę Stefaniuk 
— Grzywocz. Ze względu na- klasę 
jaką reprezentuje ta para można uz 
nać ją za finał. 

Do ciekawszych spotkań należeć 
będą również: Justka — Faska, Ty 
czyński — Olczyk, Antkiewicz 
Wąsik, Ścigała — Kempa. 

Nad prawidłowym sędziowaniem 
czuwać będzie specjalnie wyznaczo= 
ny — poza zwykłym kompletem sę 
dziowskim — sędzia główny. W wy 
padku, gdy zwycięstwo przypadnie 
jednemu z zawodników w stosunku 


-| 2:1, a. sędzia główny dzna za lep- 


szego tego na którego padł jeden 
głos, wówezas zasięga opinii sędzie 
go ringowego i gdy ten podzieli ie 
go zdanie decyzja punktowych zo- 
stanie anulowana a zwycięstwo przy 
padnie rzekomo pokonanemu. Odpo 
wiedzialną rolę sędziego głównego 
powierzono p. Bielewiczowi i jego 
zastępcy p. Sikorskiemu. 
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„ Toruń i Gdańsk 


odwiedzą wkrótce 
piłkarze Włókniarz (Łódź) 


Do Torunia wybierają się piłkarze 
łódzkiego Włókniarza, aby rozegrać 
tam w nadchodzącą niedzielę 9 bm. 
zawody towarzyskie z zespołem Stali. 
Zasadniczo będzie to zespół IB, ale 
wzmocniony kilkoma zawodnikami li- 
$gowymi. à 

Zespół ligowy natomiast zaproszo- 
ny został przez Budowla- 
nych na mecz do Gdań- 
ska, Termin 16 września. 
l W drodze powrotnej li- 


A gowcy zatrzymają się 17 

września w Stargardzie, 

sk ódzie zmierzą się z tam- 

tejszym Włókniarzem. Mecz ten bę- 

dzie miał jednak znaczenie wybitnie 
propagandowe, 


Kto sędziuje 
mecze półfinałowa 


o Puchar Polskć 


Kolegium Sędziów SPN-GKKF wy- 
zuaczyło następującą obsadę sędziowską 
na półfinałowe spotkania o Puchar Pol- 
ski: - 

89, w Warszawie: Budowlani — Unia 
Chorzów sędzia główny red, Aleksan- 
drowicz, boczni — Hasselbusch i Łaza- . 
rewicz (W-wa). 

9,9. w Łodzi: Kolejarz W-wa — Gwar 
dła Kraków — sędzia główny Andrzejak, 


 lbeczni — Szperling i Winiarski (Łódź). 


Słuszne uwagi 


Dlaczego tylko Spójnia ? 


Więcej rozwagi przy odmładzaniu drużyny 


Opinia sportowa Łodzi ma dość po- 
ważne zastrzeżenia co do składu re- 


apelować, żeby „operacja” taka odby= 
wała się nieco oględniej. 


prezentacyjnego piłkarzy Łodzi na|. Ze swej strony radzimy mieć pod 
: mecz. sobot- | ręką zapasową piątkę napastników, 
“ni z Pozna-|bo a nuż zadanie, przed którym sta- 
niem, Wska|nie tomaszowski atak, przerośnie je” 
zuje się na|go siły. I co wtedy? 
to, że prezy- 
dium sekcji|| Zakłady Przemysłu Bawełniane 
piłkarskiej go im* Stanisława Dubois, Łódź 
WKKF  u-|] ul. Sienkiewicza 82-42 — podają . 
gruntowało do ogólnej wiadomości, iż sto- 
„dokonany sownie do uchwały Rady Pań- 
wybór Zza- stwa i Rady Ministrów z dnia 


wodników Spójni tomaszowskiej je- 
dynie na zwycięstwie tej drużyny od- 
niesionym ostatnio nad CWKS 1B. 
Słusznie przypomina się, jako kontr- 
argument fakt, że Spójnia grała na 
własnym boisku i że bynajmniej nie 
reprezentuje ona takiego poziomu 
jakby to można sądzić z użyskanego 
wyniku 8:1. Krytycy przypominają 
również, że z takim samym powodze- 
niem należało zwrócić uwagę na ze- 


14. XIL50 v. wszelkie zażalenia 
- i odwołania są załatwiane w po 
niedziałki od godz. 8-ej — 11-ej 
i od 18-ej do 16-€ej przez dy- 
rektora lub jego zastępcę. Jeśli 
w poniedziałek przypada dzień 
wolny od pracy, dniem przyjęć 
jest najbliższy dzień powszed- 
ni tygodnia. 655 


Ogłoszenia drobne 


ROMA — Śluby kawalerskie — 18, 20. _ 
SOJUSZ — nieczynne. 7 
STYLOWY — Złote jezioro — 18, 20. 
ŚWIT — Zapora — 18, 20. 9 

źródła — 16, 


-na 


TATRY — Dziewczyna u 

„_ 18, 20. 

WISŁA — Zahartowani — 16.30, 18.30, 
20.30. 

WŁOKNIARZ — Wędrówki czarodzieja — 
18.30, 18.30, 20.30, 


WOLNOŚĆ — Guramiszwili — 16, 18, 20. 
ZACHĘTA — Skarb — 18, 20. 


Sala szumiała gwarem, adźwięczała anu- 
zyką — a inżynier Orten, siedząc samot- 
nie w kącie, z melodii, które przepływały, 
wyławiał stare wspomnienia o dawnych 
czasach i o Annie. 

— Myślałem, że stała mi się już obojęt- 
na. A tymczasem wystarczyło jedno tyl- 
ko spotkanie, .a wszystko odżyło na no- 
wo! 

Wydało mu się nagle, że z daleka spoj- 
rzały na niego rozżalone oczy Weroniki, 
on jednak zmarszczył niechętnie brwi. 

s — Ach, Weronika!... rozczarowałem się 
do niej! — Przypomniała mu się popołu- 
dniowa sprzeczka. 

Kiedy wrócił do domu, Weroniki jesz- 
cze nie było. Przyszła może kwadrans 
potem. 

Orten, który przed chwilą właśnie po- 


W śródmieściu uruchomiono punkt 
przedsprzedaży biletów na 
kiadę, tak iż obecnie można je naby- 
wać w lokalu Włókniarza, Łódź, ul. 
Piotrkowska 272a, oraz 
Młodzieżowego Domu 
ul. Traugutta 3. 


Spartakiadę 
Sparta- 


w gmachu 
„Kultury przy 


stu nie miał ochoty rozmawiać z nią. Wy- 
dała mu się jakaś obca, niemal wroga. 

— Anna jest zupełnie inna! — pomy- 
ślał. 

Weronika rozebrała się, a potem zga- 
siła światło i położyła się do łóżka. Nie 
zasnęła jednak, ale przewracała się długo 
z boku na bok. 

O czym medytowała? W każdym razie 
nie o tym samym, co jej mąż; bo Jerzy, 
spoglądając w stronę okna, myślał o tej, 
którą tak niespodziewanie spotkał dzi- 
siaj w parku — o Annie!... 


ROZDZIAŁ XVII. 
WŁAŚCIWA DROGA 


Na sali czwartej stukają pracowicie ra 
my krosien. Robota idzie gładko i spraw- 


łożył się do łóżka, udał, że śpi. Po pro- 'nie. 


nik Szymura), 
Godz. 15.30 Defiłada, 
Godz. 15.40 Pokaz gimnastyczny 

reprezentacji Zrzeszeń CRZZ, 
&odz. 16.10 Rozpoczęcie meczu 
piłkarskiego półfinału Pucha- 
ru Polski: Gwardia (Kraków) 
— Kolejarz (Warszawa). 


spół Włókniarz IB, który również 


cze wyżej ocenić. 


rącymi 
składu 


Robotnicy, pochyleni nad warsztatami, 
mają ruchy precyzyjne, nieomylnę. Tak 
pracują tylko fachowcy na dobrze sobie 
znanych maszynach. z 

Weronikę Ortenowaą cieszył zazwyczaj 
ten widok. Ale dzisiaj prawie chmurnie 
przechadza się po sali. 

Spod oka spogląda na nią stary przy- 
jaciel tkacz Gorzeń. 

— Cóż to, majstrowa jest w złym hu- 
morze? — zapytał żartobliwie. 

Prawą ręką wziął pełną cewkę z wąt- 
kiem i wprowadził ją na pióro. 

— W porządku! — mruknął. 
czym tak myślisz? 

Weronika, spoglądając na jego machi- 
nalną robotę, zauważyła w “zadumie: 


— 0 


— Myślę o tym, że łatwiej jest wymie- > 


nić puste czółenko na pełne, niż dobre no- 
woczesne warsztaty na stare gruchoty. 
Wciąż prześladuje mnie myśl, jak będzie 
wyglądała praca na tej sali, kiedy wezmą 
nam krosna, należące do „Primy”. Mie- 
liśmy wszelkie szanse, że załoga naszej sa 
li odniesie w ogólnofabrycznym współ- 
zawodnictwie zwycięstwo, a tymczasem... 

— A tymczasem przykro jest, kiedy 
zwycięstwo wysuwa nam się z ręki! Czy 
nie tak? — zauważył Jan Synkowski, któ 


rozgromił rezerwę CWKS, <a- ponie- 
waż fakt ten miał miejsce w Warsza- 
wie, więc zwycięstwo to należy jesz- 


Argumentom tym nie można odmó- 
wić słuszności i chociaż jesteśmy go- 
zwolennikami odmłodzenia 
reprezentacji Łodzi, musimy 


sów  Administracyj-|sublokatorskiego z 


SEKRETARIAT cyl sublokatorskiego + 
no - Gospodarczych eblami lub bez po 


IPR, Andrzeja 4Szukuje inżynier. 
przyjmuje.  zgłosze-|Oierty pod „L. 33°, 
nia na kursy admi- Piotrkowska 104a 
nistracyjno - gospo- „Prasa. = 6204 
darczć, księgowości jPRZYBŁĄKAŁ się 
języków obcych, ma-|pies mały. biały. 
szynopisania i steno-|Mielczarskiego 32, 
lgrafii. 640m. 8, 659 


ry niespodziewanie wyłonił się spoza są- 
siedniego krosna. 

— Właśnie! Trafiłeś w sedno sprawy! 
Przykro jest, kiedy pewne zwycięstwo za 
mienia się w klęskę! 

Synkowski spojrzał baczniej na Wero- 
nikę. Zauważył, że ma twarz zmizerowa- 
ną i zmęczone oczy. 8 

'— Widzę, że sprawa tych krosien mo- 


cno leży ci na sercu — rzekł łagodnie. — 


Świadczy to bardzo ładnie o twojej am- 
bicji... Ale świadczy też i o tym, że nie 
rozumiesz jeszcze pewnych spraw. Że uj- 
mujesz je trochę fałszywie... zanadto emo 
cjonalnie... - 

— Co tu jest do zrozumienia? — przer 
wała mu niemal szorstko. — Ja wiem tyl 
ko jedno: przywiązałam się do tych nowo 
czesnych narzędzi pracy, dzięki którym 
sala czwarta uzyskiwała. pełne rezultaty 
w pracy, Teraz, kiedy każą nam praco- 
wać na szmelcu, produkcja nasza spadnie” 
na pysk. i 
-— Droga Weroniko rzekł pojed- 
nawczo Jan Synkowski — i mnie rów- 
nież ta sprawa leżała bardżo na sercu. Za- 
stanawiałem się sam nad nią, rozmawia- 
łem z innymi towarzyszami i doszedłem 
do wniosku, że jednakże stanowisko i 
twoje i moje było niesłuszne. (D. c. n.) 
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